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Przedpłate wynos! we Lwowie rocznie 18 złr, 
rocznie 9 zir. — 
1 złr. 50 ct. 


ocztową wW, pań 
z preia Š półrocznie 12 


miesięcznie 2 złr. 


łk ocrztową 1% granicą ; 
z u A bo marek — kwartalnie 


vanci, Anglji, Włoch i 
e aa kwartalnie 20 


Numer kosztuje 6 centów. 


stwie austrjackiem , 
złr — kwartalnie 


do 


ów. 


pe anika — too 9. Sagan 


i tolicy maja 
W 5środą. dnia 4. bm., wyborcy $ 
poafRapić do wyboru dwóch „posłów do rady 
państwa. Kandydatami poważnej de mokracji P 


s kiej są : 
Dr. Franciszek Smolka 
"Stanisław Szczepanowski. 


Swoi i obcy czczą nazwisko dra Franciszka 
Smolki, jako jednego z naj wybitnie jszych zh 
szych mężów stanu, najbardziej doświadcz EREA 
i najzasłuzeńszych weteranów pracy a m 
życia parlamentarnego. Samv oi pe 
Franciszka Smolki jest programom po is 
nym: streszcza się w niem bowiem życie pat 
tyczne trzech pokoleń — EilEedstecją, p „zaa 
uczciwej, patrjoty cznej, - ocb sj ET + 
tnej pracy obywatelskiej, petnej © śr aak 
i przejść ciężkich. Mało jest takich miga a 5 
kto na żywocie Franciszka Smolki nie uczy 

ciu kon = 
) ctniego swojego zawodu po: 
N do o Sj k aAA 5 mol- 
ka wiernie przy sztandarze zasad denomi 
nych i postępowych i nigdy nie a ko 
w swej politycznoj działalności z gruntu 


A p dra F 
an atura dra r s 1 > 
może Assi dyskusji. _ Zycie dra Smolki 
znamy wszyscy — a żywot jego, to Jego pro: 
gram. Nie potrzebujemy pytać o jego polityczn 
wyznanie wiary! Znamy Je wszyscy i nosimy 
w Bercu ! 


Kandydatura Stanisława ; , j 
skiego jest w obecnej chwili koniecznością po 
dla nas wszystkicb, którzy: stojąc na 


wyznajemy zasady demo- 


ranciszka Smolki nie 


Szczepanow* 


wnet Rani 6 
ratyczne i postępowe. dy: f 
M iaaistan "A zepanowski jest jednym 
z najwybitniejszych przedstawicieli tego stron- 
nictwa, które w Sejmie krajowym rzuciło hasło 
śmiałej. energicznej inicjatywy, dodatniej ag 
nad polepszeniem materjalnego bytu iem 
warstw ludności tego kraju, nad NE esieniem 
jego organizacji społeczna m. nad podn 
i wiaty powszechnej. ; 
REZ staiisław A posiada też wszel- 
kie warunki po temu, ażeby myśli, „objęte nar 
nym M si „klubu lewicy sejmowej a 
atikiem póliyślnym "i paważngie repr" y 
c= Kole polskiena 1 w Aua posełekeją rety 
państwa we Wiedniu. Zdolny, z roziegiej aj 
kształceniem, mowca znakomity, charakteru i 
zależnego, ruchliwy i zpobiegliwy. — 2 e. 
wolny od wszelkiego samolubstwa, działający h 
wsze w najczystszej EA obywatelskiej, Po 
wpływem szlachetnych pobudek i przekonania. 
opartego na PRA a T 
dał się on już poznać na roz - 
cy SB watolakiej jako osobistość, która AE 
strennictwu tylko zaszczyt przynosić aa -a i 
przemysłowiec, w zarządach rozliczny © i że 
rzyszeń i instytucyj publicznych, W zk * 
celu rozwój ekonomiczny kraju 1 pie ęgno a. 
obwiaty fachowej, w zakresie przemy u w K izb i 
tach przeróżnych, a Wreszcie, jako człone i w 
handlowo-przemysłowej, jako poseł sejmowy | i 
putowany do rady, państwa — wszędzie jr 
wał sobie Stanisław Szczepanow Zas ak 
wisko wybitne i Poważna nie inną drogą, J 
a i talentem! 
sap 4 ronie narodowo-demokraty- 
* cznego ma w kraju naszym. zwolenników. Nie 
braknie nam też z pewnością obywateli goto- 
wych do wszelakiej służby obywatelskiej w imię 


wyrażonych w tym programie idei. ! 
% Bicos dla wici wowa, jako dla stolicy 


krajn, jest obowiązkiem honoru wybrać na po- 


słów swoich najpoważniejszych, najznakomitszych, 
najzasłużeńszych i najzdolniejszych przedstawi: 
cieli zasad demokratycznych i postępowych, Pe 
jętych w duchu narodowym. | a 
; wi w tej też myśli nie wątpimy; że og, je 
borców miasta Lwowa, przy wyborze po „Ak 

rady państwa dnia 4%. marca b. r. głosować bę- 


dzie jednomyślnie na 
dra Franciszka Smolką 
i Stanisława Szczepanowskiego. 


R ztdwwać 
memme 


Z prasy rosyj skiej. 


i i anica SMIECI natriat Focjusza, — 
Tysiącletnia rocznica śmierci patrjarchy USZa, —— 
aA Wiestnikć o zgodzie Rusinów z Polakami w Galicji. 


„Ude: 


skij ; ; u 4 Ciekawy ca 
Adminisiratiwnyj porjadok*. — Co znaczy: — u." A 
sus z dziedziny sądownictwa. — „Moskow. Wiedomosti 


o francuskich finansistach ) f 

— Pisma rosyjskie, szczególniej też te, któ- 

re prawosławie zrobiło argumentem słowiańskiej 
polityki, szeroko rozpisują się l 
tysiącletniej rocznicy śmierci patrjarchy konstan- 
tynopolitańskiego F'ocjusza, założyciela schyzmy, 
zmarłego w roku 891. Przy tej 
uczczenia pamięci tego patrjarchy, „ dostało „się 
į katolicyzmowi i papieżowi od rosyjskich szowini- 
stycznych dziennikarzy, k*órzy, w ogóle, mają 
się za bardzo postępowych ludzi, ale, na pun- 
kcie prawosławia są politycznymi komedjantami, 
lub bałwochwalcami z przed 891 r. Świeć ubole- 
wa, że inteligencja rosyjska bardzo mało Wie o 
Focjuszu, w literaturze rzadko się 0 nm wspo- 
mina, a ogół rosyjski nic a nic o tym patrjar- 
sze nie wie, słuchając o wielkim ezłowieku, jak 
o żelaznym wilku. Wystąpiły także niektóre 
dzienniki rosyjskie przeciw najwyższej władzy 
duchownej w Rosji, zarzucając jej, ż% do tego 
czasu nie zrobiła świętym Focjusza wówczas, 
gdy w Głrecji kanonizowano go jeszcze w roku 


1848. Na to 


LS 
go - 


w obecnej chwili o 


sposobności 


c -— OW RÓ W — OR | gg 
ka Polskiego*, Plac Marjacki 
— półrocmie 
kwartalnie 4 złr. 50 ot_—miesięcznie 
rocznie 


p = 


ch Niemiea 


12 ze bO srgr. 
Szwajcarji rocznie 


wraca. 


jednak wedle Świeta poradzono so- | bezpiecznym. 


— 


- 3 . z ‘skich, umie- 
bie, bo wydawcy kalendarzy rosyjj na być 


ścili Focjusza pomiędzy świętymi, 2, j 
dowodem, że społeczelikią rosyjskie PraSnie, 
aby Focjusz był świętym rosyjskim | basta! 

— Odeskij Wiestnik, pisząc o agitacji wy 
borczej w Galicji, objaśnia, że połączeni się 
narodowców Rusinów Z Polakami N A 
było coraz ściślejszą golidarnością rusińs*! Z 
dykałów z moskalotilami. Tym sposoben, lipę 
Odesk. Wiestn., tak rząd, jak i galicyjskoPo $ a 
sfery decydujące, skonsternowane dopełnia; cy 
programem, jaki postawił Romańczuk na P r 
dzeniu rady narodowej — pogodzili | : 
z myślą, że z dwojga złego trzeba wybiera 
mniejsze złe. d 

— (o to jest W Rosji za karanie tak næ 
zwanym admi: istrat iwnym poriadkom, — moż1a 
się przekonać Z artykuliku kronikarskiego eP 
mieszczonego W Nowoje Wremja: Student uni- 
wersytetu petersburgskiego tym administra 
orządkiem wygnany został NA 


cyjnym | E3 
prowincję. Włóczył się po rozmaitych kątach, % 
nareszcie przybył do Astrachamia i stawił 86 

„Niegdy 


rzed policmajstrem z taką prośbą : 
piem ja akademikiem — teraz Jestem włóczęga 
i złodziej. „ŽZreć“ nie mam co, nocować nie mam 
gdzie i iść nigdzie także nie mam po co. Roz: 
trwoniłem 90 rubli, które mi dała na sprawunki 
pewna gmina. Proszę więc mnie wsadzić do wię: 
zienia, sądźcie mnie, róbcie ze mną, co się wam 
podoba, tylko niech z głodu „nie zdycham*.... 

— Ciekawy fakt z praktyki sądowej podaje 
Nowoje Wremja: W sądzie okręgowym w Char’ 
kowie była naznaczona wielka sprawa krymi- 
nalna. Gdy się komplet sędziów zebrał, prezydu- 
ący zapytuje służbowego : | 
"> kg e et zostało wezwanych ? 

— Stu jeden. 

— A ilu się stawiło?.- 

— Jodeu!... 

I ten jeden świadek, chłop prosty, przyszedł 
700 wiorst (kilometrów) z tombowskiej guberni 
piechotą — stu zaś świadków, którzy się nie 
stawili, mieszkali w samem mieście, lub blisko 
od Charkowa i byli ludzie zamożni. 

— Mosk. Wiedomosti skarżą się na aferzy- 
stów trancuskicb, że bezczelnie wyzyskują na 
swoją korzyść rosyjską sympatję, która obecnie 
est w modzie we Francji. Pisze ta gazeta, że 
właśnie takich nadużyć dopuszcza się bank ro- 
syjsko-francuski w Paryżu (Banque russe el 
française), który ma niby być poświęcony rosyj” 
shine i trancaskim interesom, 
Mosk. Wied. zdj jak również nieprawdą 
jest, że ten bank jest autorisé par le gouverne- 
ment russe. Tym sposobem bank ten, czysto 
brukowa spekulacja, nadaje sobie jakiś cha- 
rakter oficjalny i łapie na to łatwowiernych. 


Listy londyńskie, 


Al. lutego. 


m przed Chrystusem teglował so- 


W r. 40t e 
bie po dalekich od ojczyzny wodach młody Fe- 
nicjanin — a zatem Spe ulant — Imieniem į na- 


zwiski FB } przystojny, zdrów, mądr 1 
dziea E s 1 uwragany, zaped zjł jaga 
statek na morza E aane sn 
końcu statek się rozbił © gaa Pha Jego zało- 
ga poszła na dno, a ocalał ty. t S, Nie tylko 
ocalał, lecz i usnął paka sA zaś lat 
trzysta. Wyspawszy się o skut że tei oczy, 
spojrzał na wodę i ujrzał W z sA ził Rwa 
młodzieńczą, piękną 1 mądrą ;, A, T: ;e, że 
spoczynck jego nie trwał dłużej © d Ea a A 
zejrzał się po dzikiem otoczenie. o kr sz; 
dzieś w oddaleniu olbrzymie gła%}» |; zwi- 
i bie. , ; 
d pięt: pogańskiej Brytanji, w kraja druidów., 
cyny i tatuowznych barbarzyńców: zabór 5 
tem, wzięty do niewoli, służył „na dw A kró- 
lowej druidów.  I'rzepiękna dziewićż um łowała 
go wielec, on z nią walczył przeciwko tzymia- 


> : S at 
nom i wespół z nią został pobity. ER Fena 


tej skorzystał druid pewien, który Pmi P 
ninem był wielce umiłowanym Ra A EEE 


na śmierć miał być ofia DM 
na najwyższym głazie Eny. w tedy AR e. 
królowa obiecała biedakowi, iż po niej pic 
kunką jego wieczyście — że szcze Ry: ra- 
skliwością otaczać będze dziewice *” .. sb on 
ukocha i które będą jej własne » mae RAE P 
Phra, leżąc na ofiarnym głazie, M dbał wido- 
cznie o żadne już panienki, bo ppruknął, ziewnął 
i — W, 

Spał zasię lat trzysta. „pawszy się WSPA- 
niale i przekonawszy pe pa JP racik młodzień- 
czej urody i krewkości, poszedł walczyć z oj 
nymi Rzymiany przeciwko barbarzy m Cya o. 
jowcom Brytanii. Walcząc, kochał 1 y pie- 
ny namiętnie przez pewną damę ray ie SU 
bek w kubek Podobną do owej par! ruidowcj, 
Ale Rzymianka, głodka dla Phry, 


skazany 


Była okrutną 
względem swych brytańskich hołdownih* 1 nie. 
wojników — Ci więc pozbyli się je) “rwawym 
sposobem. m. 
Zaledwie o śmierci jej dowiedział się Phra, 
a oto, zdjęty ogromną rozpaczą — USA - Spal zasię 
lat trzysta. znowu. wyspawszy, Sẹ. CO się zo- 
wie Poszedł mordować... ników bry- 


= najeż U 
tańskicgo kraju, w wielkiej potrzebie pod Fa- 
stings.  Mordując, romansował 7 córą staro- 
saksońskiego Albiończyka ; obity na głowę i 
ścigany przez zwycięskich Normanów, uciekł — 
naprzód do odległego zamku, gdzie się kochał 
bardzo przykładnie z bohdanką. PrZYpominającą 
mu pewną druidziankę -- a potem do kaplicy 
jakiejś, gdzie, naturalnie, był w onych czasach 
Nie,mając żadnego towarzystwa, 


atu jest piszą | 


m RM -e 


[i] 


wychodzi codziennie niewyłączając nie 


ani chleba, ani choć fajki tytoniu — zasnął. 
Spał zasię... itd 

Ano, coś w trzysta lat po opisanych wy- 
padkach zdarzyło się, Że opat przesłynnego kla- 
sztoru, zbudowanego 
czki, w której niegdyś Znaleziono cudowne zwło- 


ki młodzieżca, (dlatego cùdowse. bo nie ulegają- | teńkiego teatru lwowskiego... na księżyc. 


ce rozkładowi gd lat trzystu).. że więc opat da- 
wał wielki objad dla siebie i swej klasztornej 
braci Były to czasy grubszych aniżeli są dziś 
nasze, obyczajów; żołądki były całkiem inne od 
tych, jakimi rozporządza ludzkość „końca wie- 
ku“; głowy były pod każdym względem mocniej. 
sze, takoż gardła i językłł Huczna to podobna 
była biesiada! Przy dzbąfisgh wina, ochota ro- 
sła — opat rozpowiadał r$żue dzieje i dykteryj- 
ki. % esołość panowała c raz głośniejsza = iż.) 
Wszelki duch Pana Boga iębweli! Do refektarza 
wstąpił zŚWięty młodzieni S a jego nagłe zja- 
wieni? SIę ten miało skuk, że mnisi padli na 
kołana i bili się w piergQjł szczerą obiecywali 
poprawe. "Tymezasem, był to żaden święty, 
jeno Phra, fenicjanin, wyspawszy się za 
dwóch (a raczej za 219.00glodzi), trochę głodny, 
poszedł za wskazówką nos drażnionego kuchnią 
klasztorną, Opuścił kaplig$e i... ku całkowitej 
swej satysfakcji dotarł do jffektarza. Mnisi, słu- 
chaiąc jego ierzali mu; _podej- 


i opowieści, ni l 
rzywali zawsze, żę był czem miał być, że 
ł ze szklanej tramny 


całkiem niepotrzebnie 44 
i powinien zezwojjć, aby fp (am odniesiono uro- 
czyście. Lecz Phra ani głąphać nie chciał o po- 
dobnem rozporządzeniu swjż osobą! Zjadł więe 
najprzód całą polędwicę, <Jpróżnił obszerny roz- 
trochan Wina i pędziękowy”s2Y opatowi za go- 
ścinność, udał się do Fr i — mordować tam- 
król angiel ki wła- 


tejszych obywateli, z któr 
śle co był zadarł, * kę 
Będąc tak mło 

miłował się na de À 
przypominała bardzo 
chankę. Dziewieą "TEE 
ści serce sw* mu oddała. 
przechodzili awantąry 4 
postanowili odwidzić * krę 
Anglji. Co potem zaszło 
obudził się poraz piąty E 
znalał się w Stonelieęp 
oglądać można kolosalne 
jedym z nich Phra oqhył 
siestę. Zdziwiony, że a 
umiłowanej, poszedł j ej 


ym i dzielnym, roz- 


|=) 


uciekali, 
przyszedł dzień, że 
! znajomych w 
a nie pamięta .. bo 
ej zacnej karjerze i 

ie po dzis dzień 
azy dřuidowe. Pod 
ą ostatnią 300-letnią 
fz tuż obok siebie 
AC.  Szezęście mu 
spizziiow Ri jir cos do niej bardzo 
podobnego — na dworze Królowej Elżbiety. No 
im Bv zostawiamy, slbowiem w onej prozai- 
cznej dobie, , odechciała MU się spać. Zginął. 
Przepadł. krupy, guasil non cst). 


Autorem te; AE BP 

) j powieści Jest syn poety i redi- 

ktora Daily Tej, O a miesz kaf f R 
Edwin Arnol d egraph w ueszkałty w Japonii, 


Podałem Szkielet tylko utwo- 
ru, pod wielą względami Fnakomitego, choć grze 
szącego zbytnią s mpatjł do morderczego tero- 


ryzmu. morfejzmu. erotyzmu i — buddaizmu. 
Dzieło nie zawj era nie piePTZyZWwoitego. owszem, 
czytać je mogą z ożytki m ludzie, tak, jak 
czytać je będą wszy z największem zsjęciem. 
Lecz, choć autor ud stawia tezy i nie rozprawia 
z katedry o Buddzie i indyjskiej metenpsy cho- 
Zie, czytelniey obeznani 7 Jego pismami — zna- 
jacy także poemat jeg? ojea, sir Edwina Ar- 
nolda (Swiatta Azji ji papotykający tu wstęp 
ojeowskiej pą dakoi SJ domyślają się nie bez 
owodu, że dał folgę " powieści tym teorjom. 
w których TozmiłowaBj jest tak samo. jak Phra 
we wcicleniach piekna midki. Ten jeden ezv- 
nię „zarzut Poważny. Po m Rin, żałuję, iż autor 
zaniedbał świetnych spo phości i nie pozwolił 
tak długo żyjącemu i ° Zmian oglądającemu 
bohaterowi nam; ślić się choć czasem, przed 
uśnięciem, nad swemi doświadczeniami, ” nad Jag 
dámi epoki i ich obyczaj®™: Zyskałaby na tem 
owieść niezmiernie w tych pięciu obra- 
zach kultmy bry; kiej ŻY jej wartość istotna. 
Zresztą, obfituje į nadobe w nader zujmujące 
epizody. | 
Jeżeli współczesny p Phra znajdzie się po 
oeknięciu w Chicago gs Uwa lata, to ujrzy W1- 
dok taki: Wgyśd wielkieg” Parku międzynarodo- 
wej wystawy, zobaczy jeże, nie 300, ale ty- 
siąc metrów wysoką. NESzczęsne ludziska tło- 
czyć się będą do wieży i wstępować na szczyt 
jej przeróżnemi sposob; gdy tam staną, jedni 
RK chusteczką. dredy, „uskubną kawałek z 
Pi R. 250 tam sztandar" Zjednoczonych Stanów 
„ wypiją butelej "4 za zdrowie przezy- 
- Barnams$ f Jeszcze inni i inne po 
j a "ił atmosferycznej do- 
ge, iosnym. Ci zaś, 
daia, "SZYStka je. Się uprzykrzyło, spowsze 
© i zbiadło ZA miejsce w wielkiem pu- 

le, opatrzoneź 4) "AMmicznemi potrzebami i każą 
się przymocować SZnurkami do odpowiednich w 
pudle haków, i Pierscieni. Po tych przygotowa- 
niach, konduktor pudła naciśnie jakiś guzik. za- 
woła: „gotów! fertig! 4... Maszyna pod wieżą 
wyrzuci pudło ze szczytn wieży! Pudło lecieć 
będzie, nie Acąc przytomności, nie potykając 
się o nie, NIE tańcząc W aurze wiedeńskiego 
walea — 3% Zleci, spadnie... na spokojne fale 
specjalnego Jeziorka. Mimo Piorunującego pospic- 
chu całej 1.000 metrowej podróży, pudło nie da 
nura w glębię jeziora; przeciwnie, osiędzie na 
wodzie flegmatycznie, jak gdyby nigdy nic — 
przybije do stałego lądu, ludziska odczepią się 
od nicgo i pójdą sobie — każdy w swoją stronę ; 
jedni na piwko, drudzy pa wieżyczkę raz je- 
szcze. Szczegółowy opis, niezrozumiale dany ta- 
kiemu, jak ja, matematykowi, podaje tutejszy ty- 
godnik Tron („Żelazo“); wynalazcą pudła i dział 


— 


gi The Wonderful Adventures of Phr., the Phoenician 
By Edwin Arnold. (London, Chatto and Windus, 1591. 3 tomy.) 


dozoła starożytnej kapli- | 
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We Lwowie Poniedziałek 2 Marca 1891. 
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ELEDE 


jego, razem z wieżą, jest Arystydes Berger, 
znany inżynier francuski. Mniemam. że Phra, 
używszy tej sensacyjnej fantazji kohca wieku, 
urządzi sobie rzetelną drzemkę aż do następnej 
wystawy powszechnej. A wtedy będzie mógł 
wylecieć pudłem — z pod fundamentów nowiu- 


Kia 


| czemu nie? 


Taki pospiech pudłowy zdałby się tutejszej 
większości parlamentarnej, Wczoraj rozprawiała 
izba całych sześć godzin nad tem. czy odebrać, 
czy zostawić anglikanizmowi w Walji charakter 
kościoła państwowego — z jego dziesięcinami i 
subwencjami, z całkiem próżnemi światyniami ? 
Albowiem */, ezęści Walijczyków należy do prze- 
różnych sekt, wielu jest katolików, -a_prócz an- 
glikańskich biskupów, pastorów i ich rodzin, 
nikt w anglikańskich kościołach nie szuka po 
ciechy. Tak było w Irlandji — do roku 1867, 
kiedy Gladstone położył koniec śmiesznemu ana- 
chronizmowi i krzywdzie dziesięcin Bodaj też 
większość ogromna posłów uznaje niedorzeczność ; 
a jednakże większość ta, torysowska, odrzuciła 
wezorajszy wniosek Morgana o kasatę anglika- 
nizmu w weltyckiem księstwie — aby... nie dzia- 
łać pospiesznie! Innemi słowy, podobne wnioski 
przychodzą pod obrady izby co roku od lat 12; 
corocznie większość przeciwników jest mniejszą — 
wczoraj było ich tylko 36 (na 656), ale.. „nie 
trzeba działać pospiesznie !“ Czemu nie? Na 
wieżę! wielee szlachetni panowie. do pudła ! 

Albo ta przedwieczna reforma izby lordów : 
Sami lordowie, między nimi wielu torysów, uznaja 
konieczną potrzebę odnowienią starożytnego swego 
całoskładu. Czyż nie jest niedorzeczną anomalią, 
zwłaszcza w praktycznym Albionie, że ludzie 
stają się prawodawcami narodu dziedzicznymi i 
dożywotnimi dlatego... albowiem podobało się im 
przyjść na świat o kilka miesięcy, lub minut 
wcześniej, aniżeli ich bracia? że, jakkolwiek 
mogą być i są ludźmi niezdatnymi, nieraz mente 
capti, często osławionymi birbantami — oni de- 
cydują o prawodawstwie izby posłów w najwyż- 
szej instancji ?... Czemuż więc nie przychodzi 
do reform ? Dlatego, by nie czynić nic nagle — 
by dać przykład konserwatyzmu, by leść powoli 
drogą postępu. Fak strasznie powoli. że zna- 
ny  dowcipniś izby niższej, radykalista La- 
bouchere, zapowiedział wczoraj formalnie i po- 
ważnie, że... wszelkiemu wnioskowi reformy izby 
wyższej sprzeciwiać będzie się „zębami paznokcia” 
mi!* Dał więc delikatnie do zrozumienia, że 
izba brdów sania się rozłoży, rozpadnie i str 
pieszeje, jeżeli nie będzie reformy — a radyk% 
liści ma nie chcą wyższej izby. A więc, "y 
lords, do Chicago! na wieżę! do pudła ! spiesz- 
cie się — hurry up! 
| Czy też przypadkiem Phra, Fenicjanin, nie 
jest — Jaskiem Rozpruwaczem ? Bo to pewna 
że nie jest nim Sadler, oskarżony © morderstwo 
dziewczyny w Whitechapel. Człowiek to zbyt 
rozpiły, głupi i niezarądny ; wątpię nawet. czy 
jest on istotnie zabójcą ostatniej nieszczęsnej. 
Rozpruwacz przepadł. ` Lepiej więc złożyć ohydną 
winę na barki spiącego gdzieś Phry. aniżeli 
przyznawać, że polieja londyńska nie jest tak 
jenianą. jak sądził Pan Dobrodziej i jego naj- 
niższy sługa j 

Edmund S. Naganowsk:. 
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naszeggają w Poznaniu źmari nagle podczas 


walnego sebrania Banku przemysłowców Feliks R a- 
kowski. Po odpowiedzi na przemówienia kilku człon- 
ków zebrania, usiadł, podparł się na rękach, a po 
chwili zsunął się z krzesla na podłogę. Podskoczono 
ku niemu, aby go podnieść, ale już nie żył Zmarły 
był dyrektorem Banku przemysłowego, a instytucja 
ta jego niestrudzenej pracy zawdzięcza swój rozwój 

Kalendarz. Poniedziałek (2.): Sympliejusza. — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 49, zachód o 
godzinie 5. minut 38. 

(m.) Skrytobójcza morderstwo. Miasto nasze 
zaalarmewane zostało wczoraj rano sensacyjną wiado- 
mością © strasznej zbrodni skrytobójczego morderstwa, 
popełnioŁej na osobie Emila Opuchlaka. 

Bapert policyjny w tej sprawie brzmi krótko : 

„Emil Opuchlak z» Lwowa, liczący lat 31, 
przedsiębiorca pogrzebów, został d. 1. marca br. o 
godz. 7. rano we Śnie cięciem siekiery w skryto- 
bójczy sposób zamordowany przez swą kochankę Marję 
Kobryn, we wspólnem ich mieszkaniu przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 35, Kobryn została aresztowaną. Zazdrość 
była motywem zbrodni.” 

Bliższe szczegóły tego okropn=go wypadku są 
następujące a 
| W niedzielę o godz %9/, rano zjawiła się na 
inspekeji policy nej Marja Kobryn z doniesieniem, iż 
właśnie przed chwilą zabiła siekierą swojego kochanka 
Emila Opachlaka. Jako powód do targnięcia się na 
życie kochanka, podała Kobrynowa złe obehodzeme 
się tegoż i zazdrość. Nadto zeznała Kobryn, iż po 
dokonanej zbrodni otrułm się sama rozczynem żywego 
srebra. 

Na miejsce zbrodni udał się wię? naiychiniast 


koncypista policji p. Benoit, a równocześnie zawezwa- , 
celem daniaf 


no lekarza miejskiego dr. Tatarezucha 
pomocy otrutej, Po dokładnem zbadaniu orzekł d# 
"Tatarecznch, iż twierdzenie Kobrynowej, jakoby zażyła 
truciznę — jest nieprawdziwe. x 


Opuchlaka znaleziono leżącego na łóżku BE 


p 
Frankfurcie i 
me A Hamu | at, et a 6 War- 

wiet Reichmann i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perós 8L] H È 4 


Ogloszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (Petit). i i 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 et. od wierwsza. 
Drobne RAR. po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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| lekarska okazała się bezskuteczną. Opuchlaka przy- 
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przytomuości, nie dającego Znaku życia. Z 1 | 
rauy nad skronią sączyła siç krew, a przy A | 
żę | 


karz: dr. Wehr i dr. Krobieki  orzekli, AR P 
zadał swej erze trzy Silve uderzenia aiekkF2 * moc 


Rok XXIV. 34 


Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmują we Leomie 


Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dun. s; 


1 


Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlin-t, 
Kolonji : Haasenstein et Vogler i G. L. 


sklepy po 1 ct. od wyrazu. 
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prowadzono wprawdzie do przytomności a nawet zdo- 
łał tenże poduć nazwisko morderczyni, © godzinie 11. 
rano jednakże, zakończył życie. 

Pomieszkanie, w  którem zamordowaty został 
Opuchlak. składało się z dwóch pokoi i mieściło się 
w domu przy ul. Skarbkowskiej 1. 35, 

Pod stołem znaleziono siekierę, zbroczoną krwią. 
na której ostrzu widać pęk wydartych włosów. 

Tą siekierą nśmierciła Kobrynowa swojego ko 
chanka... W jaki sposób zbrodnia dokonaną została 
opowiada zupełnie spokojnie i że wszystkiemi sZcze- 
gólami Marja Kobryn. wcale przystojna  szatynka, 
licząca lat 26. 

Kobrynowa wyszla za mąż przed łaty 10. Z mę- 
swoim 5, poczem w sku- 
tek niesnasek powróciła do rodziców. Przed 
ezterma laty poznała Emila  Opuchlaka. który 
w interesach swego przedsiębiorstw a bawił chwilowo 
w Stryju. Ostatecznie za nanową jego opuściła dom 
rodzicielski, przeniosła się do Lwowa i tutaj zamie- 
szkała z nim razem. Z początku, jak twierdzi Kobry- 
nowa st sunek ich był bardzo przyjemny. żyli spo- 
kojnie, aż dopiero w drugim roku Opuchlak zmienił 
Się, zaczął z nią źle się obchodzić. W skutek tego 
cztery razy uciekalu do Stryja dokąd za nią jechał 
Opuchlak i skłaniał do powrotu 
_ Emila kochałam — mówi Ko. pnowa, — byłam 

o niego zazdrosną a mówiono mi, że mu. on stosunki 
miłosne z innemi kobietami; ostatecznie pożycie na- 
sze a Się nieznośne tak, iż gdy wczoraj © 
godz. 4. rano powrócił on do domu i znowu wypra- 
wił mi awanturę, postanowiłam go zabić, a sama się 
otruć, We fłaszeczee miał:m truciznę, którą mi ( 
jeden z moich dobrych znajomych, który wsi 
tym samym domu. Otóż wyprawiszy starą Pepe 
Maciurę do miasta, chwyciłam siekierę i uderzyłam 
nią spiącego kochanka w głowę. Następnie wypiłam 
truciznę i zamknąwszy pomieszkanie „da klucz, udałam 
się na inspescję policyjną. Chciałam także poderznąć 
sobie gardło, ale wszystkie noże były tępe, a na 
ostrzenie nie było czasu .. 

W ten sposób chciałam skończyć moje męczar- 


żem żyła 


tylko lat 
Jiao ia 


nie. Emil spał zupełnie ubrany, gdyż przyszedfszy ` 


o do domu, był w stanie podochoconym... 

Tak opowiada Kobrynowa. 

Okazuje się jednakże, iż utrzymywała ona stosu- 
nek miłosny z pewnym młodym człowiekiem, mie- 
szkojącym w tym samym domu i od tego też otrzy- 
mać miała ową niby truciznę. Prawdopodobnie Apu- 
chlak podejrzywał ją o to i z tego powodu przycho- 
dziło często do drażliwych scen. 
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Dochodzenie policyjne w tej sprawie prowzdzi 


bardzo energicznie komisarz poli 
jako sędzia śledczy był ne 
p. Krynicki. 

Dalsze dochodzenia wykażą, czy twierdzenia Ko- 
brynowej są prawdziwe. Podczas przesłuchania w po- 
lieji Kobrynowa zachowała się zupełnie spokojnie, nie 
okazywała nawet wielkiego wzruszenia 

_ Zgromadzenie przedwyborcze, urządzone u=- 
daj przez «wolenników kandydatury p. Lewako- 
wskiego, było podobnie jak poprzednie, wspanie- 
lym dokumentem humorystyki. Dość wspomnieć, że 
w farsie tej, najwybitniejsze odegrali role. pp. Je- 
german, który nikomu pie dał przyjść do słowa i 
nieoceniony Groohowa!ski, który z najznakomić- 
szymi komikem! europejskimi mógłby iść o lepsze. 
_Naród” składający się oczywiście w znacznej liczbie 
z nięwyberców. bawił się kapitalnie na tem bezpła- 
gam przedstawieniu. 

Zaprawdę, „jeżeli kto to p. Lewakowski mógłby 
z całą slusznością zawołać: „Boże, chroń mnie od 
moich przyjaciół.“ 

oe puy Major Casati, 
prawy Stanleya, w dzicle swojem pt. „Dziesięć lal w 
JAM i powrót z Eminem bas d ad wy- 
E> pisuje między innemi pochód karawany, obej- 

ACeS dwór króla Unjoro, gdy tenże przenosił się 
Z jednej rezydencji do drugiej, z powodu ukazania się 
na granicy armji Wagandów. W końcu pisze Oassti. 
„Naraz tłum zaczyna się tłoczyć, ciśnie się do bramy 
pałacu, okrzyk podziwu i zdumienia wyrywa się ze 
wszystkich piersi. Czterech si nych mężczyzn niesie 
wielką lektykę, a w niej siedzi kobieta olbrzymich 
rozmiarów, wyglądająca, jak niekształina bryła mięsa, 
z maleńkiem', zaledwie widocznemi oczami. Jest to 
jedna z tuczonych żon króla Czua. Na dworach 
Ugandy i Unjoro posiadanie żon tuczonych, dochodzą: 
cych pod względem tuszy do niebywałych rozmiarów, 
dodaje blasku godności królewskiej. Zbytek podobny 
uważany jest za oznakę bogactwa i szczególnej zna- 
komitości, a wszyscy Zazdroszczą małżonkowi króle- 
wskiemu podobnego skarbu. Kobiety, na to zaszczytne 
stanowisko przeznaczone, S4 żywione Specjalnie: po- 
karmy podają im się w oznaczonych odstępach czasu 
i odmierzonnych starannie porcjach. W końcu owe 
tuczony żony królewskie nie mogą wcale chodzić, 
tylko ezołgają się po ziemi i to z trudnością * 

Do Brazylji. Według doniesienia Kurjera Co- 
dziennego, przyrodnik dr. Józef Siemiradzki wraz s 
kilku towarzyszami, pomiędzy którymi znajdować 8% 
ma dr. Stanisław Kłobukowski, wyruszy w majs do 
Brazylji. Z Rio de Janeiro podróżnicy puszesę Sie 
w głąb prowincji San Paolo, następnie do prowinei. 
Pavana, gdzie zabawią do października. Dalej z Mon- 
tevideo udadzą się w górę rzeki Rio Negro ĉo je- 
ziora Nahnel-Huapi i do granie Araukanji, skąd po- 
wrócą przez Pampasa. Celem wycieczki jest — jak 
wiadomo — awidzenie kolonij polskich, 

Szkodłiwy wpływ likierów na afganizm, 
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fw artykule profesora Lancerot. Likiery qd 


bardzo szkodliwie na zdrowie nie tyle dlategw '* 
przygow*ywane bywają na alkoholu | zaprawionym 
różiymi preparatami chemicznymi, jig dlatego, iż 
zawierają w sobie dużo esencji aromqażyamych, te 
Jako pierwsze symptomy sa- 


trucia się likierani występują : geesenność i marzep'» 


niespokojne; zy nimi zaś jdzja nieprzel* nie cały 
szereg obj wów patologicznych które zakończyć się 
Mogą paraliżem i śmiereją * 
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„. Katusze. Z San Francisco donoszą dzienniki, 
że przybyły tamże kapitan Thomas, dowódca okiętu 
angiełskiego, opowiada o straszliwych imęczarniach. 
jakim poddano w Birmie jednego z krajowców schwy- 
tanego w chwili, kiedy oprowadzał turystów angiel- 
skich po świętych miejscach co karane bywa według 
temecznych praw śmiercią. 

Sfanatyzowani Birmańczycy porwali przestępcę 
i przybiwszy go gwoździami do najbliższego drzew, 
przez trzy dni trzymali w tym stanie. Jak cierpiał 
nieszczęśliwy, można wyobrazić sobie W dodatku 
mnstyki i komary cięty go nielitościwie po obnażo- 
nem ciele, które oprawcy pociągali od czasu do czasu 
gąbką, napojoną octem. Po tej trzydniowej agonji za- 
wyrokowano, że pora już z nim skończyć i jeden 
z cficerów birmańskich dobii ge rogiem antylopy. 
którym mu żywot rozszarpał. 
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Wiadomości literackie1 artystyczne 


Repertoar teairalny. Dziś przedstawienie składane: 
po raz pierwszy „W Alpach", obrazek dramat. F %, 
aktach Mellerowej ; nastąpi „Wnjaszek Alfonsa“, ko: 
medja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego i 
„Dziady* Mickiewicza, część III. (W celi Konrada), 
zakończy balet, „Taniec góralski“, muzyka Moniuszki, 
wykonają pp. Sachs i Hoffman ze współudziałem 
Corps de ballet. 4 i 

Opera. „Trubadura* słyszeliśmy wezoraj na 
naszej scenie po raz pierwszy w tym sezonie - 
prawdopodobnie z tej przyczyny. że pomimo tylu pri- 
madon, jakie się przed oczyma naszemi tego roku 
przesunęły po deskach Skarbkowskiego teatru, ani je- 
daa nie miała... weny do partji Leonory. Być może, 
że i dyrekcja opery nie miała wówczas takiej weny 
nawet w wyższym od nich stopniu — ule nie o to 
mi idzie w tej chwili. Chcę jedynie skonstatować, że 
warto było poczekać parę miesięcy na „Trubadura*, 
jeśli się miało usłyszeć Ellę Rnssel w tej operze. 
Że tej miary śpiewaczka, każdą partję swoją inter- 
pretuje, pod względem muzykal.ym po mistrzowsku, 
że przeto i jej Leonorajest kreacją równie wspaniałą, 
jakiej i najpierwszorzędniejsze koleżanki lej artystki 
nie koniecznie posiadają . w  repertoorzu swoim, 
to rzecz chyba nie zbita, co do której dwu 
zdań nie ma pono Ku temu rozporządza miss 
Ella zarówno głosem prześlicznym , jak  umieję- 
tnością i sztnką, doprowadzoną u niej niemal 
do granie możebnych dla strun w gardle kobiccem. 
Atoli prawdziwą już niespodzianką, nawet n tak zna- 
komaitej primadony, jak ona, jest ta niezrównana, w 
najdrobviejszych szczegółach obmyślona i opracowana, 
pełna prawdy realistycznej, a zarazem salonowej dy 
stynkcji, gra jej dramatyczna, która — zda mi się — 
musiałaby wywołać entuzjazm rzetelny u widza i wó- 
wczas, gdyby miss Ella nie stała na tych wyżyuach 
arty.mu Śpiewackiego, na jakie się wzniosła 7 ciągu 
kilku lat ostatnich. K żdy R ee t 

a przewyborną ilustracją sytuacji chwi Ona ię | 
Ott ajnis wyrazista, a jednak umiarkowana 
wielkiem poczuciem  estetycznem, powierzchowność 
przytem wszystkiem tak urocza 1 wdzięczna, že mo- 
głaby jej pozazdrı ścić najdumniejsza heroina _ powie- 
ściow: — oto niezaprzeczone zalety, które miss Ellę 
czynią w istocie przedmiotem uwagi ogólnej wtedy 
nawet. kiedy z woli kompozytera ona milezy w due- 
cie lub ansamblu. 

Więc nie dziwna. że taki aplauz entuzjastyczny, 
jaki i wezoraj zbierała u nas, jest hojnym udziałem 
tej gn artystki wszędzie, gdziekolwiek śpiewa 


Nie dziwna, 


Fe 


wna wreszeje, że z takim zapałem wiłano ją w czwar- 


Że z niezmiernem zajęciem 
NOŻY ZE 


A PME E E E CEGŁA K T 
Drobne ogłoszenia. 


dopytywano się we liwowie powszechnie, kiedy ona 
wreszcie zjedzie do nas, gdy wieść się rozeszła, że 
dy:ekcja nawiązała z Ellą Russel rokowania; nie dzi- 
wna. że szczerze żałowano, kiedy potem znów kroiło 
się, że w tym sezonie wcale nie przyjedzie. Nie dzi- 


tek we „Fauscie’, oklaskiwano wezoraj w „Tru- 
badurze. * 

Partję Azuceny odśpiewała panna Łukaszewska i 
wywiązała się, jak zawsze, zupełnie poprawnie z bar- 
dzo truduego tym rtzem zadania. Sumienna ta i uta- 
lentowana artystka zawłada coraz więcej sercem na- 
szej publiczności — i słusznie, gdyż tak pod wzglę- 
dem śpiewu, jak i gry może zadowolić nawet najwy- 
lredniejszych — mianowicie tem pełnem rzetelnego 
artyzmu pojęciem i odaniem powierzonych jei ról. 

Maurikiem był oczywiście nasz sympatyczny te- 
nor p. Warmuth. Jakkolwiek konieczne remini- 
scencje z niedawnego występu „króla tenorów* WŁ. 
Mierzwińskiego w tej partji, zdawały się być dość 
surowym  probierzem dla naszego śpiewaka, to 
jednak przyzna każdy. kto onegdaj słyszał p. War- 
mutha, że pod wielu względami on bynajmniej nie u- 
stępował tamtemu, u którego m. b Manrico jest 
cheval de bataille ulubionym. Słynną stretta w II. 


odsłonie wywołał burzę oklasków, trwających parę j 


minut i widoczne było, że publiczność. popsuta po- 
wolnością niektórych śpiewaków, domagała się i tym 
razem powtórzenia tak forsownej arii — ale p War- 
muth — eo uczynił bardzo roztropnie — snać nie 
dał się uwieść pokusie. Wreszcie p. Chodako- 
wski był od początku do końca i w grze i Śpiewie 
kapitalnym Luną, CO zresztą bywa zwyczajem chwa- 
lebnym u naszego, tyle sympatycznego Warszawiaka, 
a za co naturalnie miewa z reguly ogremne oklaski. 
Nie szezędziło mu ich także onegdaj audyturjum na- 
der licznie zebrane. 

Mniejsze partje w interpretacji pani Diny (Inez), 
oraz pp. Łomiiiskiego, Koncewicza i Senowskiego, wy- 
padiy poprawnie, chóry trzymały się dzielnie, całość 
robiła więc wyborne wrażenie, za co należy się uzna- 
nie naszemu nie.trudzonemu kapelmistrzowi, p. Jare- 
ckiemu. 

Z teatru. Najnowszy utwór  Przybylskiego, 
„Protekcja dam“, doznał onegdaj w Krakowie świe- 
tnego powodzenia. U nas sztuka ta nie może być na 
razie przedstawioną 4 powodu słabości p. Nowako- 
wskiej, która ma w niej rolę główną. 


Przegląd polityczny. 


= 
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* Kandydatura księcia Bismarka na posła : 


do parlamentu stała się znowu przedmiotem oży- 
wionej dyskusji W dziewiętnastym hanowerskim 
okręgu wyborczym zarządzono wybór uzupełnia- 
jący; mężowie zaufania partji narodowo liberal- 
nej zebrani na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Otterndorf, nie mogli się zgodzić na żadnego z 
czterech postawionych kandydatów i uchwalili 
ostat:cznie zaproponować mandat księciu Bismar- 
kowi. Na pierwsze pismo, wystosowane do niego 
w tym przedmioci . książę odpowiedział odmo- 
wnie; wysł no at:] 


pod firma: 


w Krakowie, ul. Długa 1 
poleca 


Bluro informacyjne nauczycielek 


M= Stéphanie 


Rr 


burger Nachrichten, możne mniemać, że książę 
Bismark odkłada jeszeze na przyszłość czynne 
wystąpienie w parlamencie. 

* Cesarska rodzina niemiecka niewyczerpaną 
jest w grzecznościach dłu Francuzów. Znany je- 
nerał francuski Boisdeffre, który poznał się z ce- 
sarzem Wilhelmem podęzas manewrów w Rosji, 
otrzymał w tych dniach pakiet od cesarza Wil- 
helma, zawierający plany strategiczne wypraw 
Hannib la i uwagi 0 sztuce wojsko sej, Widząc 
się z jenerałem francuskim w Rosji cesarz roz 
mawiał z nim o strategji Hannibala i stąd wy- 
wiązała się polemika Wojskowa; obecnie cesarz 
przysłał plany dla poparcia swego zdania i za- 
pytuje, czy przeciwn! jego uzna się teraz zą 
zwyciężonego Jenerał Boisdeffre ma niebawem 
wypracować replikę. 

* Z Paryża donoszą: Republ. Fr. powątpie- 
wa w doniesienie Berl. Tagblattu, jakoby amba- 
sador niemiecki hr. Münster oswiądczył mini- 
strowi spraw zagranicznych Kibot'owi, że ta pró- 
ba nawiązania sąsiednich stosunków, jaką Niemcy 
teraz zrobiły, jest już Oitątnia. Dziennik ten są- 
dzi, że zachowanie $ię. ogółu paryskiego było 
bez zarzutu. 

Liberté ubolewa, że cesarzowa zwidzała 
miejscowości, które  Płzypomniały Francuzom 
bolesne chwile z r. 1870-171, jak Wersal, gdzie 
proklamowano cesarstwo niemieckie. 

Jour sądzi, że zapoyiedziana podróż Wilhel- 
ma II. do Alzacji jest (ążniącą odpowiedzią na 
niewłaściwe zachowanić sje szowinistów pary- 
skich. Ten sam dzienng zapewnia. że w gabi- 
necie francuskim odbyło gię starcie z powodu o- 
statnich wypadków, atbfwiem Ribot i Herbette 
niepotrzebnie zapewnili, że cesarzowa może je- 
chać do Paryża. Dzietniki żądają odwołania 
Herbetta z Berlina, $ 

(Telegramy £ inych pism.) 

Paryż 28. lutego. Wobec doniesień dzien- 

ników, że ambasador  fRneuski w Berlinie nie 


wej do Paryża, oświadczą „ Ajencja 
rząd francuski za pośŚledaictwem ambasadora 
cesarzowej Fryderykowej, i że ambasador nie- 
miecki doniósł ministrom Fyreycinetowi i Ribo- 
towi o tem, że cesarzo%a ząmierza przez kilka 
dni w najściślejszem In Cognito zabawić w Pa 
ryżu. lząd francuski 98 przedsięwziął u arty- 
stów francuskich żadnej interwencji w sprawie 
obesłania wystawy berlińskiej, (G. L). 


r s aa e naaran 


negramy „Dziennika Folskisgu. 
Sambor 1, marca. Wezoraj odbyło się tutaj 
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wiedział nie o podróży cesarzowej Fryderyko- i 
Hawasa“, że | 


niemieckiego został zaWiidomiony 0 przybyciu | 


go-Barańskiego, nie znajdując dostatecznie 
ugruntowanego powodu do jej cofnięcia. 

„obec niebywałej presji rządowej, nie liczą 
tutaj na powodzenie i zostawiają powiatom: tur- 
czańskiemu i staromiejskiemu, możność zastoso- 
wania się do sytuacji. Sambor i Rudki idą jednak 
za kandydatem, który jako potwierdzony przez 
komitet centralny jest jedynie legalny. Głosowa- 
nie to, będzie wyrazem protestu przeciw presji 
za Teliszewskim. 

Teliszewski i jego socjusze rozdają drukowa- 
ny, bezimienny pamflet na dra Ostaszewskiego 
Barańskiego. 

wiedoń 1. marca. 
gmin wiejskich w Austrji Górnej wyszli z urny 
sami klerykali, mianowicie: Ro gl Ebenhoch, 
Wanger, Doblhammer, Zehetmayr, 
Rammer. 


Bruksela 1. marca. Minister spraw wewnętrz- 


nych i oświaty, Melot, który dopiero w listo- | 


padzie wstąpił do ministerstwa, ma z powodu ró- 
żnicy zdań, co do kweslji rewizji i ogólnej słu- 
żby wojskowej, podać się do dymisji. Melot sta- 
wał w obronie ultramontańskiej polityki Woe- 
stego. 

Bruksela 1. marca. Burmistrz Deburlet ma 
zostać mianowany ministrem spraw wewnętrz- 
nych. 

Rzym 1. marca. Organ wojskowości Esercito 
przestrzega usilnie przed wprowadzaniem prze- 
sadnych oszczędności w armji. Włochy, mające 
u siebic papieża i ujęte na przestrzeni kilku ty- 
sięcy kilometrów wybrzeżem, przygotowywałyby 
sobie nierozsądną oszczędnością ten sam los, 
jaki spotkał rzeczpospolitą wenecką. 

Rzym 1. marca. Grłoszą tu, że książę Fer- 
pynand koburski zamyśla przybyć w maju w od- 
widziny do rodziny królewskiej. 

Belgrad 1, marca. Według stambulskiej de- 


peszy Velikiej Srbtji przedłożyli bośniacko-cher- I 


' cegowińscy emigranci sułtanowi w Stambule me- 


morjał o sytuacji ziem okupowanych z prośbą, 


! by treść tego memorjału zakomunikował euro- 


zebranie delegatów wszystkich czterech powia- | 


tów, należących do okręgu wyborczego z mniej- | 


| 
| szych posiadłości: Sambor. Rudki - Staremiasto - 
Turka. 

Na zgromadzeniu teľ, oświadczył dr. Osta- 
| szew€ ki- 
kandydatury, gdyby zachodziła obawa, iż z po- 
wodu rozbicia się głosów, wyjdzie kandydat mo- 
skalofilski. 

Delegaci wysłuchawszy sprawozdania, po- 

wzięli uchwałę protestującą energicznie przeciw 

| presji rządu za Tejjszewskim. Delegacl obstają 
t 


nadal przy kandydaturze dr. Os 


4aszewskie- 


Poleoamy 


A Kasparka Zbiór Ustaw 


i rozporządzeń Administracyjnych 


10 0 


Barański; gotowość cofnięcia swej | 


| 


pejskim mocarstwom. 

Petersburg 1. marca. W tutejszych kołach 
dworskich głoszą, że carska rodzina w ciągu 
przyszłego lata wybiera się do Azji Środkowej. 
Ruta podróży obejmuje podobno Turkestan. pro- 
wincje zakaspijskie, jakoteż chanaty Chiwę i Bu- 
charo. W carskiej posianłości Murghab zabawią 
carstwo kilka tygodni. 

Petersburg |. marca. Car zakazał publika- 
cję przedłożonego mu przez profesora Bilba- 
sowa II. tomu dziejów Katarzyny Il.. z powo- 
du, że zgodnie z prawdą nakreślono w niej szcze- 
góły wstąpienia Katarzyny II. na tron i upadku 
Piotra III. Zarazem wydano zakaz rozsprzedaży 
rozesłanego już I. tomu dzieła Bilbasowa. 

Rzym 1 mayca. Rada ministerjalna postano 
wiła definitywnie okroić budżet rozchodu o 40 


Ta 


Przy wyborach z grupy ' 


am o” 00 
miljonów. Ponieważ deficyt wynosi % - 50_mil.. 
| pytają opozycjoniści, gdzie zamyśla ry: szukać 
pokrycia dla brakujących jeszcze 10—20 mil, 
Berlin 1. marca. Twierdzenie, jakoby ks. 
Bismark miał był swego czasu przestrzegać 
Crispiego przed przesadnem zbrojeniem się 
Włoch, jest wedle Nation. Ztg. bezpodstawne. 
Ani Kalnoky, ani Bismark nie próbowal 
nawet mięszać się do wewnętrznych spraw wło- 
skich. 
Berlin 1. marca. Biuro Herolda donosi z 
, Hamburga, że Crispi, jak co roku, uda się w 
| lecie na kurację do Karlsbadu i zjedzie się przy 
tej sposobności z Bismarkiem prawdopodo- 
bnie w Kissingen. 


Berlin 1. marca, W rajchstagu uzasadniał 
Windthorst wniosek, domagający się, by pod- 
oficerów, którzy ukończyli 12 lat służby czynnej 

| premiowano sumą 1000 marek. 

Brunszwik 1. marca, Zgromadzenie tutejszych ~“ 
socjalnych demokratów postanowiło wbrew uchwale 
i frakcji, jednogłośnie obstawać przy zasadzie 
święcenia d. 1. maja, o tyle jednak, o ile nie 
wywoła to kontliktu z pracodawcami. 

Berlin 1. marca. Odwidziny cesarzowej Fry 

drykowej i ks. Małgorzaty pruskiej u królowej 
angielskiej w Windsorze potrwają prawdopodo- 
bnie trzy tygodnie. Cesarzowa zamierza spędzić 
( wiosnę w Hamburgu razem z córką. 
Lizbona 1. marca. Jak donoszą z Chili, za- 
, mówił Balmeceda u Kruppa 20 bateryj pol- 
nych, 120 wielkich armat i znaczne zapasy pro- 
chu bezdymnego, na co funduszów dostarczyć 
ma dochód z pożyczki Chileńskiej. 

Jen. dyrektor chileńskiego skarbu państwo- 
wego. oświadcza, że wszystkie nakazy wypłaty 
podpisane przez prezydenta po 1. lutego są nie- 
ważne. 


W 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


z jakieikolwiek fotogiafji aż do naturalnej wielkosc’ 
wykonuje bez zatyaty podobieństwa 1019 


zakład 
teiografie: ny A enrera Aaa 8. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Krokiewicz Antoni 


były asystent uniw. Jagiellońskiego erdynuje w zakresie 
chorób wewnętrznych od godziny 2 do 4 popołudniu. 


Ulica Kopernika 1. 8. 


Notarjusz w Medenicach 


poszukuje początkującego kandy- 
data. Zgłoszenia tamże. 


Zmiana pomieszkania. 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod l. 16 ul. Teatralna. 


Dziś: 


Po raz pierwszy 


Doniesienia rozmaite 


po 1%, centa of wyrazu. 
z, 


DH i Parcele we Lwowie sprze- 
EF daje z powodu przesiedlenia się n) 
wieś pod waruukami dla kupujących nad- 
zwyczaj korzystnymi i plav sytuncyvjDy | 
-meleksu dotyeząeego bezpłatnie wydaje | 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 


arząd dóbr Połte *, roczta Za- 
< dwórze, poszukuje dzie'nego zarządcę 


kosamic:nego. Zgłoszenia tamże, 159 
AM | E 


 [uder higieniczny. zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca 


= Adolf Pokorn mag ster farmacji. 
Lwów, Wał>wa 18) Cena pudełka 70 et. 
? R 


Fo zdrowe i Smaczne potrawy, mogą 
łostać obiad od godziny 14 —3 po połu- 
dniu Bliższa wiadomość: Lindego 5, 
rawi 5, 


| rml i panie, który cheą jeść 


Najlepsze trunki 
a Boo Spirit eld Spirit 
i Cognac coctail 


nys 


mo) 

lko za utrzymanie ży,.z a w 

paa striai ZE objąć m8 u 
da samoisrnej pani. Kazkuwę zgłosze | 
nia pod E. H. p`ste restante, Stani- 
La aławów. e 
. u 


an w sile wieku, Z wyższeni 
k 


stucjami fachowemi i dłuższą pra- 
ką we wzorowych gospodarstwach 
odbyrą, poszukuje posady rządcy, kontro- 

lera lnb samoistnego administratora wię. 
ege folwarku. Bliższych informacji 
zielić meże z grzecz:.0$CI Wielebny 
ksiądz kanonik Edward Kiób kowski, Kd 

_ bosacz w Czernichowie pod Krakowem. 
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nadaje twarzy paturalną bist 
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Mazin a Paaa” 


Wydawca Józef Laskownicki. 


| "u"remiowanewłasnych zbiorów 
wina Heygalja, Tok: jskie 
| teczkami, z Mady, butelkami we Lwowie 
nabyw -é można u w aścicielki Wny Anny 
Neupauer, ulica Kochanowskiego 6; 
szczególnie wyborne ma stare wina 
7z r. 1880 it. d. odchodzą wedle fra- 
chtów du Westpreu-sen, Culuts€6, 
Thora do Rospi, Jałty itd i są 
ordpuowane przez majpierwsze po- 
wagi lekarskie. 


m. A rE 


a najlepsze uxuane moje Pier- 
niki na Post roleca Cukiernia 
Józefa Zimmera, ulica AFademieka. 
70 ct. '|, kilo mięszanych cukierków. 
SQ ct 1, kile najwyborniejszych poma- 
dek i czek.ladek. 60 <t. ', kilo kar- 
melków 20 gatunków. Ciasta po 4 ct. 


M'eszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


ĄParrament bardzo elegtncki, 
na L piętrze, składający się £ 9=cit 
P:kol s przyależnościami, odpowie 


' dn'ego pomieszczenia dla służby, z osobiią, 


bardzo ozdubuą klatk: 
| 4 schodową do 
Ogrzewania, wodociągą mi, ET ag 
walulą, połyczocą a wodocięgami, terasą 
do „pięknego ogródu, należącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerewsbiej, od 1. kwietuia 1891 r. 
(Wjazd cd ulicy Szopena, która z wiosrą 
) dzio uporządkowaną, zaopatrzoną 
(ią latarnia a Na Żądanie 
irraądzona Staj WOZOWNIA% 
pn BE je: Pokój, nyża. 
EM Pokój kuwaiernukt 
Skiep, Stajnie: ynie 
Suzad na towaiy Wypamuje Sąd 
realnoseci Emila Bertemiliona Bra- 
w godziuach 9.—13. ! 977 
NE WNN 
TU pokoje z kuchnią; dwa z 
chnnią do najęcia. Batorego 9Y- 


* eye à 
r e ZWS COW 
DIENU o ~ Kat ? i 


chodnika 


EE Krem orientalny 


, cielisto-różowy dla blogą 


zostanie Gełkię i dulikatuość 


TOKO 1864 wygrarej Z. 
Odpowiedzialzy 


nek į cielisto-żółtawy dl: sta Lyn egowata 
m odzw'eżoną i odmładza. 


we Lwowie, ui. Hziicka i. 13. 


w parterze i na I. piętrze. 


nauczycielki i i bon A g 
ycielki, guwernantk y w Królestwie Galicji i Lodomezji z wielkiem księstwem Krakowsk.em, 


, różnych narodewości Podręczni ó i i 
: PE anik dla org3nÓW ©. k Władz rządowych i Władz autonomicznych. 
opatrzon dobremi rekomendacj* mi. Jdanie trzecie pop "AWD 1 pomnożone 6 tomów zł 25, egzempl. oprawny zł. 29, 
d Dla Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie 
W Delatynie jest dom parterowy Ład tomu VI. pzmiankowan: go dzieła, zniża się cena tego tomu 
o cztery pokojach z przedpokejem ze. na tylko Zf: " jäk dług» starczą egzemplarze. 
I kuchnią, wraz z ogrodem į wszystkiemi 
przynależytościami od 15, maja b. r. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u właści- 
cielki Joanny Pfistererow ej, we Lwo- 
wie, ul. Kazimierzowska |. 43, ` | 


Konzurs. 


la tego uprėszamy o niezwłoczne zgłoszenie sig do podpisanej 
zie. 


Seyfarth é& Czajkowski 


Księgarnia we Lwowie. 


ksiegarni, posiadsją”e) dzieło powyższe na głównym skła 


Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
firmy: REINHOLD ! BUBER 


W Hwożdzie P. Nadwórna, stacja kolejowa Stanisławów 


kantor į sklad we Lwowie, ulica Kościuszki L 3, 
zaleca SWO10 wyyzhy daszczułek dehowych i parkietów w wielkim donorze 
wznie”* PO najyy,jarkowańszy h canach frauko do krŻdej stacji kolejowej 

el BWaten(ją Zupełu J sw hoścj materjału i starannego wykonania. 

cenniki ilustrowane gratis i franco. 1069 


Niniej zem ogła za się konkurs na 
nauczycielkę -zycia białego i haftów 
w Stow. „Pracy Kobiet" przy ulicy 
Kopernika l. 21. 

Kandydatki ubieg:jące się o tę 
posa*ę mają wykazć m leżytą kwa- 
lifikarje uc enia kroju bielizny. S*7; 
cia i haftów b ałych; podania wnieść 
należy najdal-j do 15. kwietnia. 
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WAWRZYŃCA WIS EG 
we pwowie, plac Bernardyński liczba 11, 
T lefonu Ņr. 400. Konta ezekowego Nr. 823.037. 
poleca wszelkiego rodzaju 
pbuwie męzkie, damskie i dziecinne 
- po eeazll najumirkowsiiszych. , 
Obuwie sysiegu (9% dr. Jaegera (sukienne) i prof. Miillera 
m Lal RowoŚśćĆ! %8 m. 
“i , Ouwię wykladāae wewnątrz materią nieprzenakalną i nieg s: 
"zezającą zimna. Nowy ten uakai ER" zosaż przes korporację 
|ary-ką, więdeńską i Prz fachowców uznany za nadzwyczaj praktyekay 
celowi edpowięgai- 


i 
uwie tąkje nadaje się gz, : owa~v+ia i dla osób 
| mających wiele do czynienia ną page a dE dla paimen 


odu 3. 


me 


(pra widłows). 
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Excelsi nowy sposób przym ia guzików do obuw 
OF szy wania it zi: ocowywania 8 
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Jedyny środek odświeżający płeć! kóra SUCHA, Bzorsiėn j s 
wpłynem 75 it się miąkką i delikatną, apog zgrzybiała Fo 


i? ` Mag uolina usu 
4 Ceru oność nosa i węgry. — Cena tego znakomitego środka 1 zł(. 50 et. 
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eteemme 
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Papier z fabryki czerlańskiej, 


l. 25, róg Wa 
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A ski na żądanie. — > 
Handel skór Zagranicznych i krajowych w Rynku l. 14. » 
pzp zy a WW 


J. IHENATOWECZ. 
LWÓW, sklepy własne ul.Kopernika 1. 3, ul. Halicka 


łowej. — KRAKÓW. Sukiennice 1. 20, 
CZERNIOWCE, Rynek |. 2. 
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TOEF. Lwów. [kc Raligi | | 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
go, p A 


wW ALPACH 


obraz:k kramat. w 2. aktach ze śpiewami Zofji Mellerowej. 


0 5:0 88%: 
Angelo . Szobert 
Nela, jeżo córka „ Wieńczycka 
Deme'rio, sierżant . Hierowski 
Franciszek . Kwieciński 
Roman . Zawadzki 
Wiesniak . F . Senow ski 
Wieśniacy i wieśniaczki. — Rzecz dzieje się w Alpach, 
na pograniczu Włoch i Tyrolu. — Temat podało 
prawdziwe zdarzenie. 
Nastąpi: 


WUJASZEK ALFONSA 
komcdja w 1. akcie St. Dobrzańsziego. 
OSOBY: 


Alfoas Kaczorowski . Kwieciński 
„Ad=la, jego żona A . Czechowiczówna 
Józef Brzękalski, uczędnik pccztowy Fiszer 


Gustaw I" ligranowski Wysocki 
Klara, Żona Jozef: - Szyniultska 
Symforjau (rradulewiez - - Piwgacki 
Sz nderski D . Feldman 
Pani Saynderska . German 
Tertulian Moller - Dębicki 
To io Narwaństi . Walewski 
Stasia - P aso ka 
Mamka - Heindrich 
Posivgacz . . Pasterski 


JAŚ 
DZIADY 


cela w celi Fonrada (część 3) z poemata Mickiewicza. 
Zakończy : 


Balet: „Taniec góralski: 
muzyka St. Moniuszki, -- wykonają: pan. Sach* 
i p. Hoffman i Corps de ballet. 

m [ROR 
Jutro: „AIDA“, opera w 4. astach Verdiego. 
Trzeci występ panny Elli Russel, primadonny 

] opery Covent-Garden w Londynie 
i gościnny występ p. lgnacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej, 


(GRYFY Frin) poleca największy wybór dywanów, kap, kocyków, piaidów, bie izny sy etemu Jazera, kaloszy rosyjskich, 


KITZ 
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